
Cena numeru mk. 5.
JVs 83. Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec

±
Ceny ogłoszeń: Na 1-ej 

■trocie wier sz  nonpa-  
re lo w y  . . mk.  30—
na III s t ro n ie  mk.  25— 
ca  IV s t r o m e  mk.  20— 
N a d es ł an e  za wier sz  
g a r m o n t o w y  mk.  50— 
D r o b n e  og łoszenia  po 
mk.  2 za wyra? .  In teresy  
han d lo w e  i m a ją tkow e  
mli. 5 za wyraz .  N a j ­
mnie js ze  d r o b o e  ogło  
sze m e  mk. 20.

Z a  te rm inow y  d ruk  og ło ­
szeń adminis trac ja nie 
odpowiada .

Redakc ja  ł A dm in is t r ac ja  
mieszczą  s*ę poci Ns 4. 
przy ul icy  S ta ro sosno-  
wieckiej  w S o sn o w cu .

Na G. Śląsku fen. 50.
Sobota 4 Czerwca 1921 roku.___________ Rok XII.

 ___ *________ !L

' ■■

A d r e s  dla l istów 1 de pesz  
, Iskra*,  S osno wiec .

Prenumerata  wynosi:
Z  odnoszeniem miesięcznie

E Dziennik polityczny, społeczny i l i teracki.
1

k. 1 0 0 .
Z p r / c s y f k ą  p o c z to w ą  

mk. 125 mies ięcznie .

Oddriały własne: W Będz i­
nie ul. M ałac ho wskieg o 
9, w Dąbro w ie  ul. S i e n ­
kiewicza.  6. Telefon 73,
v' Szopienicach i M y j  
s łowicach na G. S U s t u

T
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B E N Z Y N A  A P T E C Z N A  
i SAMOCHODOWA

N A F T A L I N A  i C R E O L I N A

m

A P T E C Z N Y  
DOM H ANDLOWY G. LEITNER f

D Ą B R Ó W  A -G órnicza, 3-go Maja 15. — Telefon 77. J

Państwowy Urząd  Zakupu Art. P.  P. w Sosnowcu
zawiadamia, źe posiada na składzie o l e j  r i e p a k o w y  
j a d a l n y  p r z e d n i e g o  g a t u n k u ,  który będzie sprze­

dawany wszystkim zgłaszającym się po cenie Mk. 200 —

za 1 kg.

BBS

O d  31 maja do 6 czerwca

Bohaterskie  m. Płock w dniu otrzy­
mania krzyża  „Virtuti Militari".

Zdjęcie aktualne. * Zdjęcie aktualne.

Zmierzch
Monarchji

Dramat  w 5 częściach na tle przewrotu pol i­
tycznego w jednem z państw Europejskich. 

Zdjęć dokonano w pałacach cesarskich w Austrji.

O

Dziś i dni następne.

Wielkie sezonowe arcydzieło

„W ięzienie
m a łżeń sk ie”
Nastrojowy na tle życiowym kryminalny 

dramat w 5 wielkich częśc.

O
C Occoo

od Łą tku  3-go do poniedziałku 6-go czerwca włącz. 

Wielka Sensacja Wszechświatowa!

Ostatnia serja słynnego obrazu

W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A
według słynnej powieści KAROLA VIGDORA 

z MIA MAY w roli głównej

SERJA VIII i OSTATNIA

Tragedja ZEMSTY
Dramat  w 6 aktach.

Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka. 

Początek ostatniego seansu punkt,  o godz. 9,30.

Przesilenie rządowe.
„Powstaniec* o przesileniu.

O ł ta tn i  nu m e r  „Powstańca"  
w ar ty k u le  pod ty tu łem „Z g o r ­
szenie* pisze :

„Lud G ó rn e g o  Ś lą s k a  k r w a ­
wi g-.ę w c iężkim boju o w o l ­
ność sw ą  i przyszłość  gospo • 
darczą  P  ! s k \  Zdaw ałoby  ssę, 
te  w W a r s z a w i e  zrozumieją  
dos tatecznie p o w a g ę  chwil  ; 
zdawa łoby się, że w rz y s t s i c  
czynniki  rządowe,  pol i tyczne i 
spo łeczne złączą się i w t t ę ź ą  
wszys tk ie  siły, fctóremi naród  
ro zporządza ,  by od ep iz t  ć sku- 
tęcz rrę  ude rzen ia  i k n o w s n a 
w ro g ó w  p rzyn ajmnie j  na d r o ­
dze dyplomatycznej .

T y  mc z a s t m  og ląd a m y  ze 
zdumien iem  niezwykłe  z jawi-  
ako. W  czas ie tak brzemien­
nym w w ypadk i  najdonicś lej  
sze, w u m o w y  ta jne  między 
rządami ,  k tó iych  m oże  już nie 
uda  się uda rem n ć, Warszawa  
bawi  3'ę w przesden ie  mini- 
s t e rjalue.  P a ń s t w o  zostawia 
się b rz  rządu ,  mająceg o po- 
w s g ę  dosta teczną za granicę.

Na szczęście przes ilenie już 
minęło.  Naczelnik  pańs tw a ,  
u p o w a żn io n y  przez  marszałka  
s u w e r e n n e g o  se jmu,  nie p rz y ­
j ą ł - p r o ś b y  o dym is ję  i poleci ł  
p. W i to so w i  i jeg o  ko leg om  
t rw ać dalej  na posterunku ,  
skoro  ma ją  za so b ą  większość  
», sejmie.

Dotychczas  jednak nie obsa­
dzono s tanow iska  ministra 
spraw zagranicznych. Rzecz  
na pozór niepodobna do wia ­
ry; w czasie,  gdy w s i ą  się lo­
sy Górnego Śląska, gdy każ­

da godzin*,  każda minuta m o ­
że narazić  n»s n3 s t raty  n a j ­
c ięższe i u d a r em n ić  cały t rud  
naśz k rw aw y ,  p ań s tw o  pol skie  
o b y w a  się bez s ternika  s p i aw  
zagranicznych,  mającego  p o ­
nosić  odpo wiedz ia lnoś ć  za tok 
wydarzeń .

Ż ąd a m y  kategorycznie ,  by 
zam a n o w a n o  na tychmias t  mi­
nist ra s p ra w  zagranicznych.  
D n o a g a m y  3 ę, by  powierzo-  
do teD p o s t e ru n e k  nie  j a k i e ­
muś zeru,  p e łn em u  ambicj i  
n ieuzasadnionych,  lec i  mężow i  
i d św iad c z o n em u  i s t ą p a j ą ­
cemu p ew nym  krok iem  po 
g iuoc le  dyplomaty cznym .

Mamy p ra w o  do m ag ać  s ;ę 
t s g o ,  poDiewaz ua pods taw ie  
t r ak ta tu  wer#al«kiego koalicja 
co do losów nai zych  n e ukła­
da się z nam' ,  lecz z Polską.

My czynimy wszystko, co w 
naszej mocy, niechże i Polska 
wypełni swą pow nność w ca­
łości, skoro na n ą spada odpo­
wiedz alność za nasze losy.

Jesteśmy mocno przekonani,  
że  w W?r*zawie zrozumieją  
wreszcie tę konieczność i me  
zgotują nam nowego rozczaro­
wania. SzorO już minister spr.  
zagranicznych musiał ustąpić,  
niechże stąd wyniknie ta ko- 
tzyść dla nas, że miejsce jego  
zajmie człowiek odpowiedni,  
bez względu na obóz partyjny,  
do którego należ.y

Zło te  s łowa i aby traf ły  do 
przekonania tym, do których 
;e skierowano.

Dla złagodzeni? ^ f e t n o ś e i .
Yarszawa, 3 czerwca.

(Przez telefon.).

■H

Na zasadzie porozumienia  
stronnictw, popierających rząd,  
ministrem pracy mianowano  
p. Darowskiego,  a ministrem 
aprowizacji prezydenta Kalisza,  
p. Michalskiego.

Co do ministra spraw za­

granicznych to prezydent mi ­
nistrów odroczył mianowanie  
go na tydzień, a to w celu  
złagodzenia namiętności stron­
niczej. która wystąpiła nader 
jaskrawo przy rozważaniu 
proponowanych kandydatur.

Walka o G. Śląsk.
C o  d a l e j ?

Sosnowiec, 4 czerwca.

G órny SIąsk pozwolił o traktacie wersalskim. Za-
Europie zapomnieć zwolna równo w urzędowych enun­

cjacjach, jakoteż i na ła ­
mach pism, traktuje się o- 
becnie kwestję górnośląską 
pod kątem ordynarnego ge­
szeftu.

Sytuacja więc uprościła 
się bezwstydnie.

Obszary poza obrębem 
przemysłowym będą przy­
dzielone polakom i niem- 
com na mocy wyniku ple­
biscytu i zgodnie z trak ta­
tem. Tam bowiem niema 
węgla, lub jest go niewiele.

Obwód zaś przemysłowy, 
do którego elastyczne su­
mienie najwyższej rady nie 
rh c e  zastosować traktatu, 
staje przed czterem a alter­
natywami:

Albo zostanie, w myśl 
życzeń Francji, w całości 
przyznany Polsce, albo

w myśl interesów angiel­
skich dostaną go niemcy. 
zostanie podzielony między 
Polskę a Niemcy — lub 
wreszcie będzie udzielnym, 
zneutralizowanym ksiąstew- 
kiem ,z jakimś m ’bretem al­
bańskim na czele.

Do koncepcji pierwszej 
nie dopuści Anglja. Oświad­
czenie Chamberlaina, złożo­
ne jednemu z dzienników 
paryskich, mówi dobitnie, 
iż powody niechęci do P ol­
ski ze strony Anglii nie le- 
żą  w histerji Lloyd Geor- 
gea, lecz tkwią znacznie 
głębiej: w zmianie polityki
angielskiej. W czoraj pobite 
Niemcy muszą być dzisiaj 
sprzym ierzeńcem  w zaryso­
wującym się konflikcie an- 
glo-amerykańskim, tudzież 
komiwojażerem angielskim 
w Rosji. Na tym podłożu 
interesy Polski i Francji ż 
jednej, Anglji z drugiej stro­
ny rozchodzą się zupełnie.

Na przyznanie obwodu 
przemysłowego Niemcom nie 
zgodzi się za żadną cenę 
Francja. C z y ż  może bo­
wiem własnymi rękami po­
magać do fabrykowania ar­
mat, które za kilka lat o- 
strzeliwać będą Paryż?

Pozostają więc dwie kon­
cepcje: podziału i neutrali­
zacji. Europa zapew ne w 
obawie o spokój złotej mię­
dzynarodówki, starać się bę­
dzie kompromisem załatać 
ukazujące się dziury wśród 
sprzymierzonych. Naszym 
naturalnie kosztem. Odrzu-



O d środy 1-go 
do 5-go czerwca 

włącznie. SFINKS
W ystąpi słynny detektyw JOE DEEBS w obrazie

p. t .

Tajemnica
Z a m k u

 ...........   ii s tw o czyte ln i ludow ych , k tóre
m 11 r  j  • liczne ua Kaszubach za łoży ło
I V l K O  0  ClOi czyte ln ie  działa na tym  po lu

baidzo owocnie.
Kaszub narzeka na n iepo ­

rządki adm in is tracy jne lub  w o j ­
skowe, lecz w  ch w i l i  decydu • 
iącej, staje w obron ie  Polski. 
Fa łszyw ym  jest zdanie w y s o ­
k iego komisarza pen. H ak inga  
w  Gdańsku, iż Pomorze p o ­
w ita ło b y  z radością wkracza-

dramat detektywny w 6-ciu częśc.

jące wojska n iem ieckie . Pe­
wien działacz społeczny na 
Kaszubach zapewnia ł mnie, iż 
nawet na jm nie j narodowo 
uśw iadom ione pow ia ty  kaszub­
skie w swej ogrom nej w ię ­
kszości nie od w a ży łyb y  się na 
tak haniebny k rok .  Liczne p ro ­
testy b y ły  tego najlepszym 
dowodem.

A. L.

cając neutralizację, jako roz­
strzygnięcie prowizoryczne, 
bałkanizujące środkową Eu­
ropę, decyzja rady najwyż­
szej pójdzie prędzei w kie­
runku podziału. Lecz tutaj 
wchodzi w grę ktoś trzeci, 
ten, który ma najważniejszy 
głos: powstańcy polscy.

I otóż w numerze 14 
„Fowstańca" z dnia 2 czer­
wca znajdziemy w artykule 
p. tyt.: „Co uczynimy?" od­
powiedź targującym się dy­
plomatom. Oto lud polski 
nie z e z w o l i  na podział. 
Aaczej wylecą w powietrze 
wszystkie huty i fabryki, 
zatoną wszystkie kopalnie!

Ostatnie komunikaty po­
wstańcze są poważnym o- 
strzeźeniem dla handlowej

międzynarodówki. K iedy ko­
misja międzysojusznicza za­
proponowała niemieckiemu 
„komitetowi dwunastu" z gen. 
FJoeferem na czele zaprze­
stania walki i rozbrojenie 
się, —  odpowiedział tenże: 
„wpierw przywrócenie sta­
nu prawnego na G. Śląsku". 
Czyli —  powstańcy mają 
opuścić zdobyty teren i zdać 
się na łaskę koalicji i niem- 
ców. Mając gorzkie doświad­
czenia za sobą, odpowiada­
ją powstańcy: walka na noże! 
Ziemia ta jest polską i ty l­
ko taką pozostanie.

Zdaje się więc, że batuta 
przejdzie z rąk dyplomatów 
w ręce żołnierskie.

/. zv.

N a s t r o j e  pomorskie.
Powstanie górnośląskie a Pomorze. —  Właściwości cha­
rakteru u pomorzan. — Patrjotyzm Pomorza. — Nierów­
nomierne uświadomienie narodowe. — Oburzenie przeciw

anglikom.
G ia ń s lr ,  28 maja.

Powstanie górnoś ląsk ie  żywo 
zainteresowało także i d z ie ln i ­
cę pomorską. Pomorze, m im o 
pewnego zewnętrznego ob ja ­
w u  separatyzmu dzielnicowego, 
k tó ry  starają się rozdm uch i­
wać niemcy pomorscy z in i ­
c ja tyw y  n iem ców gdańskich, 
ży je  życiem p raw dz iw ie  
wszechpolsk im , jeżeli idzie o 
sp raw y  niebezpieczne, godzące 
w  interesy Polski.

A b y  poznać sentyment p rze ­
ciętnego po laka pomorzanina, 
n ie wysta rczy  przez k i lka  t y ­
godni lub  miesięcy baw ić  na 
Pom orzu  i bacznie śledzić cha­
ra k te r  tego ludu kresowego, 
k tó ry  tak d ługo b rond  p o l ­
skiego przystępu do morza 
przez zachowanie swej naro- 
do wości. Usposobienie p rze ­
c iętnego pom orzanina polaka 
jes t odm ienne od polaka z 
by łe j  Kongresów ki,  M a ło p o l ­
ski, ba nawet w pewnej części 
od poznańczyka O dm ienne 
w a runk i życiowe coraz częstsze 
stykanie śię z żyw io łem  n ie ­
m ieck im  spraw ia ją , iż chara­
k te r  ludności pom orsk ie j,  z a ­
s iedzia łe j tu od szeregu lat, a 
nie p rzyb y łe j  z innych dz ie l­
nic Polsk i, jest odmienny. Z i ­
mna krew jest cechą działań 
pomorzanina.

L u d  pom orsk i jes t  na ogó ł 
bardzo pa tr jo tyczny , m im o, iź 
ięzyk  jego i sposób myślen ia 
spaczyły się w ed ług  cech n ie­
mieckich.

G dy p raw dz iw e  1 bezpo­
średnie n ieb iezpieczeństwo za - 
graża Polsce, to wtenczas lud 
ten zdobyw a się na niesłycha­
ne t f ia ry .  T a k  by ło  podczas 
napadu bolszew ick iego na 
wschodnie kresy  Pomorza i 
tak jes t też obecnie, gdy lośy  
Górnego Śląska m aja się roz­
strzygnąć. Z  n ies łychanymi o- 
wacjam i i radością w ysy łano  
g łosujących na G ó rn y  Ś ląsk, 
spodziewając się na jp ie rw  j e ­
go  przy łączenia do Polski. T e ­

raz zaś, gdy dyplom acja an ­
gie lska szuka d rog i w yk rę tów , 
zrozumiano dobrze na P om o­
rzu, ja k  w i t l k ą  stratą by łaby 
dla Polsk i u tra ta tej starej 
dz ie ln icy p ias tow sk ie j.

Przeciw  ang likom  panuje na 
Pomorzu niesłychane ro z g o ry ­
czenie, s łowem wściekłość, gdy 
tymczasem dla F ranc ji nie zna j­
du je  się odpow iedn ich  s łów, 
na wyrażen ie  je j  uznania za 
stanowczość w kwestjach do ­
tyczących Polski.

Pomorze nie jest r ó w n o ­
m ie rn ie  na rodow o u św ia d o ­
mione. Podzie lić je można pod 
w zględem polsKości na dw ie  
lub  t rz y  nawet strefy. Rzecz 
jasna, iż g łów na część P om o­
rza jes t  bardzo pa tr jo tyczn ie  
usposob iona i go tow a b ć 
Niemca na zawezwanie do 
ostatn ie j k ro p l i  k r w ’, mając 
ś w ie ło  w pamięci ud rę k i w ie ­
kow e j n iew o li .  J *s t to p o łu ­
dn iow e i ś rodkow e Pomorze.

Północne natomiast odniosło  
większe i cięższe rany z g w a ł ­
townej i podstępnej ge rm an i­
zacji rządu prusk iego i czyn ­
n ików  mu schlebiających i d la­
tego trudno  je tak rych ło  w y ­
leczyć. P ow ia ty  nad w yb rze ­
żem, zamieszkałe przez lu d ­
ność kaszubską s to ją  pod 
względem polskości na jda le j 
wstecz. T u  trzeba w y trw a łe j ,  
us ilnej i odpow iedn ie j p acy, 
aby te kresy północne mające 
b ron ić  dla Polsk i dostępu do 
morza, odniemczyć. —  Chodzi 
tu o pow ia t pucki i w e jherow - 
ski. P ow ia t  ka r tusk i jes t już 
bardzie j na rodow o u św iado ­
m iony, a jeszcze w ięcej po­
w ia t  koś 'iezsiti.

W y t rw a ła  i usilna praca 
pcdjęta w celu zpolszczenia 
tych  pow ia tów  kaszubskich 
przynos i pow o li  pewne owoce. 
L u d  kaszubski, k tó ry  na ogó ł 
me lub i ł  czytać książek po l­
skich, dziś coraz hardzie j i 
częściej czytu je  je. T o w a rz y -

Przerażająca statystyka.
„Swoboda", na podstawie 

wiadomości, zaczerpniętych z 
p ism sowieckich, donosi, że w 
w ciągu 1920 r. państwowa 
drukarn ia  w Pet^rshurgu w y ­
dała ogółem 545 książek, z 
k tó rych  lw ia  część przypada 
na u tw o ry  Lenina, Z m ow jew a , 
Łunaczarskiego. Nawet udział 
G ork iego  jes t m in im a lny , w y ­
dano ty lk o  jedenaście tom ów  
jego opowiadań.

Natomiast podręczn ików  szko l­
nych wysz ło za ledw ie 9.

„S w o b o d a "  słusznie podk re ­
śla, że ta cyfra zadaje kłam 
rozgłaszanym po ca łym św ię­
cie p rzechw a łkom  o n ezwy- 
fcłyCh postępach ośw ia ty  w 
sow ieckie j Rosji, o zn ikn ięc iu  
analfabetyzmu o un iw e rsy te ­
tach ludow ych  itd.

Przy ust o ju  obecnym nie- 
ty lk o  zniszczono istniejące 
szko ły , rozpędzono nauczycieli, 
s t łum iono  oświatę, ale skazano 
całe poko len ie  w Rosji nazuie- 
p raw iem e i zagładę.

P rx f*so r  S ik o łó w  zadał so­
b ie trud przedstaw ić stosunki 
nacujące w tel d r iedzm ie  w 
Rosji i na pods taw ę  cy fr , za ­
czerpniętych wyłącznie ze źró­
deł bo lszewickich, sk reś l i łob raz  
is totn ie pełen grozy.

O toż  w 1917 r. by ło  w M o ­
skw ie  dzieci opuszczonych 1 
procent, w  1920 30 procent.

KRONIKR.
Kalendarzyk.

Dziś Franciszka 

Jutro Bonifacego 

Wsch. słońca 3 mz53 

Zachód „ 8m  03

O byt p ra c o w n ik ó w  ko. 
ło jo w y c h . M in is te r  kole i p. 
Jas ński na posiedzeniu k o m i­
s ji kom un ikacy jne j z łoży ł 
sprawozdanie o obecnych w a­
runkach ekonomicznych pra­
co w n ikó w  ko le jow ych. D e cy ­
zję co do w n iosków  o u regu­
low an iu  za robków  ko le ja rzy  
zapadną na w spó lnym  posie­
dzeniu kom is j i  k o m u n ika cy j­
nej i skarbow o-budżetow e j.

U posażenie sęd zió w .
K om is ja  skarbowo budżetowa 
postanowiła wezwać rząd, aby 
w  spraw ie  uposażenia sędziów 
i p roku ra to rów , p rzeds taw ił 
w n iosz i rządowe na posiedze­
niu kom is j i  w dn. 10 b. m.

O godziny handlu . Na
p o s łu ż e n iu  specjalnej kom is j i ,  
w y łon ione j przez radę cen­
tra lnego zw iązku polsk iego 
przemysłu, górn ic tw a, handlu 
i f inansów, dla uzgodnienia o- 
p m j i  rady o w n iosku  posłów 
w spraw ie  godzin handlu, jak  
donosi „P rzeg ląd  G ospodar­
czy*, ustalono, że w zasadzie 
czas pracy w  handlu powm ien 
być dłuższy od czasu pracy w  
przemyśle ze w zg lędu na zu­
pełn ie  iDny rodza j pracy w 
tych dwuch gałęziach gospo­
darstwa i znacznie mniejszy 
w ys i łek  wym agany od praco­
w n ika  handlowego i w ty m  
celu odnośne ustępy us taw y z

Dzieci w ychow yw anych  w 
sow ieckich internatach jeszcze 
n iedawno by ło  2 m il iony ,  obe­
cnie liczba ich nie dosięga 
300.000. Reszta u d e k ła  i od 
g łodowe j śm ierc i w sowieckie j 
ochronie, w c l i  kaw a ł chieba, 
zdoby ty  kradzieżą i p ros ty tu  
cją. Straszny jest los tych 
dzieci opuszczonych na u l icy  
„konającego i ginącego w mę­
kach g łodow ych  uras ta*.

Przestępczość dzieci rośnie 
z n iepo ję tą  szybkością. D o  
B u ty rsk icgo  więzienia odsyłają 
coraz to nowe zastępy ch ło p ­
ców „za szczególnie ciężkie 
zb rcda ie* . Zaś na 5300 d z ie w ­
czynek poniżej 15 lat, podda­
nych badaniu przez kom is ję  
w 1920 r., 4100, czy li 88 p ro ­
cent oddaje się p ros ty tuc j i .  
W ś ró d  dziewczynek, um ie ­
szczonych w  internatach so­
wieckich, liczba tych, k tńre  
trudn ią  się p ros ty tuc ją  w ynos i 
od 20—30 procent.

O sta tn ia  cyta ta zaczerpnięta 
ze sprawozdan ia kom ite tu  
zdrowia, przewyższa ohydą 
wszystko, co przytoczono p o ­
wyżej ;

„ W  szp ita lu  K a l in ko w sk im  
w Petersburgu, s tw ierdzono, 
że na 100 osób dotkn ię tych  
chorobam i p łc io w ym i,  p tz t -  
pada 60 dzieci a 40 doros łych*.

dnia 18.XII 1919 r. w inny  być 
zmienione, a m ianowic ie  ustęp 
3 art. 2 pow io ien być skreś lo­
nym, czy li,  że cza a handlu 
n iekoniecznie odpow iadać by 
musia ł czasowi pracy w prze­
m y ś l .

N a ton ras t ustęp 4 tegoż a r ty ­
ku łu  okreś la jący sposób us ta ­
lenia godzin o tw ie ran ia  i za­
mykania sk lepów, powin ien 
być rozszerzony w ten spo­
sób, aby określał, iż ciała sa­
morządowe! mogą przedłużyć 
czas pracy w handlu do 10-ciu 
godzin dziennie i ustalać czas 
o tw arc ia  sk lepów bez względu 
na obow iązu iący  ustawowo 
czas pracy. O in o ś a e  jednak 
uchwały  c iał Samorządnych 
w in n y  podlegać zatw ierdzen iu  
w łaściwych wyższych instanc ji 
rządowych.

Rada rz e m ie ś ln ic z a .  
B uro prasowe M. P. i H . k o ­
m un iku je :

„D o  seimu został wnies iony 
przez M. P. i H. p ro je k t  w 
spraw ie  pow o łan ia  do życia 
przez m in is te r jum  p rzem ys łu  i 
handlu stałej rady rzem ieśln i­
czej, jako organu doradczego 
p rzy  op in jow a n iu  w sprawach 
rzem ios ł i (drobnego przem y­
słu. Rada będzie w ydaw ać o- 
p in je  i stawiać w n iosk i w 
szczególoości w  sprawach do­
tyczących:

1) us tawodaw stw a rzem ieśln i 
czego i  d robno-p rzem ysłow e- 
go, 2) popierania ro z w o ju  
technicznego rzem ios ł, 3) 
wykszta łcen ia  Szkolnego zawo 
dowego i ogólnego m łodzieży 
rzemieślniczej i p rzem ysłowej, 
oraz 4) w y k ś i t  łcenia zawodo­
w ych  gorgamzacji, rzem ieś ln i­
czych i  drobnych p rze m y­
s łowców.

Od re d a k c ji .  W  doda t­
ku ju trze jszym  do „ Is k ry *  zna j­
dą czyte ln icy streszczenie po ­
czątku druku jące j się w odcin­

ku p o w ie ść  p. t. „Podpslacz- 
ka*.

K to  przeczyta streszczenie 
rooźe bez szkody dla całości 
czytać tę nadzwyczaj za jm u ją ­
cą powieść, u trzym ującą w na­
pięciu uwagę i n t r w y  czy te ln i­
ka od początku do końca.

By sobie zapewnić codzien­
nie „ I j k r ę * ,  należy ją zaabo­
nować natychmiast, gdyż w ię ­
cej streszczeń dawać n:e bę- 
dz iem ysd

Z  dn. 19 b. m. wznawiamy, 
jako  dodatek bezpłatny, t y ­
godn ik  i lus trow any  dla dzieci 
p. t. „ Isk ierka*.

G en.-p o r . L a tin ik  p rz y ­
bywa do Sosnowca w niedzie­
lę i w dn iu tym  o godz. 3 po 
połudn iu w sali k ina „Z a g ło ­
ba" przy ul. Kośde lne j w y g ło ­
si odczyt na temat w a lk  o 
S lą *k  G ó rn y  i C !eszyń«ki.

W s tęp  na sslę mk. 20. D c -  
chod przeznaczony jest na fu n ­
dusz wdów  i s ie ro t po po le ­
g łych powstańcach górnoś ląs­
kich.

W e  wczorajszym ogłoszeniu 
dow ódz tw o  miasta Sosnowca 
zwraca się o liczne przybyc ie  
ze wzg lędu na cel.

Dopisek ten jes t nie na 
miejscu. G i y  jeden z na jdz ie l­
niejszych generałów naszych 
m ów ić  będz e o spraw ie  tak 
żyw o m s  obchodzącej, to o 
braku słuchaczów nie może 
być m ow y. N ie ty lko  Sosno­
wiec, ale i Będzin i Dąbrow a 
w yb ie ra ją  się by usłySteć z 
ust kompetentnych o walkach 
bohatersk ich ludu, k rw ią  swo­
ją  okupującego uczucia sy­
nowskie  dla Polski.

Niegodna zem sta . B y ły
redak to r  „G łosu  Pracy*, b. za 
stępca redaktora  „ ls k r v “ , p. 
Jn ljan  W apn ia rsk i,  pracujący 
obeco e w „G ońcu Ś ląsk im *,  
s k ry ty k o w a ł działalność .kore­
spondentów „R zeczypospo li­
te j*  i „ I I I .  K u r je ra  K ra k o w ­
sk iego !,  pom awia jac ich o 
fa ł iz y w e  i szkod liwe dla sp ra ­
w y  po lsk ie j in fo rm ow an ie  po- 
m ien ionych dz ienników o 
sprawach śląskich.

Ku  rg ó lnem u  zdum ien iu  
znających osob ście p. W ap . 
niarsiciego Isćł w onegdaiszym 
numerze .Rzeczypospo l te j*  
ukazał się te legram w łasny z 
B y tom ia  p. t. „Jeszcze jeden 
renegat* , k tó ry  stawia p. J. 
W apn ia rs it iego  w jednym rzę 
dzie z Kupką, Zm udą i G er. 
mandrem, czyli zarzuca mu 
w p ros t zdradę Po isk i na rzecz 
teutooów. A c z k o lw ie k  z p. 
W *p u a rs k im  nie łączą uas 
dzis żadne stosunki, wyrażam y 
mu na tym  mie|scu współczucie 
z pow odu tej napaści i p ros im y 
inne pisma, by me zamieszcza 
ły  te legram u, zn ies ław iającego 
kolegę bezzasadnie i w spo­
sób dotąd n iep rak tykow any .

Z ra d y  m ie js k ie j m . 
Sosnow ca. W yznaczone na 
czwartek posiedzenie rady m ie j .  
sk ie j nie doszło do sku tku  z 
pow odu  n ieprzybyc ia  po trzeb ­
nej i lości o jców  miasta. Jak 
nas in fo rm u ją , część radnych 
brała udz ia ł w  procesji z racji 
ok taw y B )żego C ia ła , część 
zaś zajęta była spraw am i G. 
Ś ląska.

P o p raw io n y  rozk ład  jaz ­
dy zamieszczamy w  numerze 
dzis ie jszym, ua co zwracam y 
uwagę naszych czy te ln ików .

Ile  p rzes tęp s tw ?  W  d.
31 ub. ro. w całynr w o jew ódz­
tw ie  k ie leckim  notowano 9 na­
padów bandyckich i 9 kradz ie­
ży, razem na ogólną sumę o- 
ko ło  pó łto ra  m il jona  mk., z 
czego w y k ry to  1 kradzież na 
sumę 50 tys. mk.

O truc ie . 18-letnia służąca 
H e lena  Szojtakówna, żarn. w  
Sosnowcu, przy ul. W ie js k ie j  
Nr. 32, u Bron. K o w a lczyko -  
wej, z pow odu  zawodu m i ło s ­
nego, w  celu sam obójczym  na­
p iła  się esencji octowej. Po



Sprawozdanie ze sprzedaży 
znaczka na rzecz Górnoślą­
zaków w dniu 8 maja b. r. 

w Sosnowcu.
Kwesta przyniosła raarek 

polskich 134 298, marek nie­
mieckich 263, rubli 12 i koron 
11.  —

Poszczególne dz elnice nrzy- 
niosły przy zbiórce w cyfrach 
następujące sumy (w markach)

Ulica 3 mafa mk. 30.061.
Ulica Piłsudskiego mk. 9.631.
Ulica Kościelna i Modrze­

jewska ma. 18.076.
Ulica Mostowa l Dctlowska 

mir. 3 221.
Park Sielecki raarek 672.

Ulica Rmardowska raarek 
9.155.

Ulica Katarzyna rak 6,326
Ulica Huhiczyńskiego i No* 

wo Pogorwka 9.571.
Pogoń rak. 16.996.
Stary S j s d o  wiec rak. 15.837.
Dworzec wiedeński rak. 

12.763
Zicisze i kinematografy ma-

rek 1981.
Dzielr.cowyra organizator* 

kom kweity o p : Korzeniow­
skiej, Różyckiej, Kozłowskiej, 
Pieok:ewiczó wole, Dziecblic- 
kiej, Stangerberg, Rowińskiej, 
Ludwigowej, Laskowskiej i 
paou Zbigniewskiemu, jak 
również wszystkim kwestar* 
kora i kwestarzom a także ofia­
rodawcom zarząd kwesty skła­
da za trudy i ofiary serdeczne 
„Bóg zapiać".—

Dla ciekawości kwestareic 1 
kwestarzy podajemy, źe naj* 
więcej przyniosły woreczki 
Nr. 60 rnarelc 4674; Nr. 113 
raarek 3616; Nr. 62 raarek 
2586 fen. 50; Nr! 109 raarek 
2496; Nr. 11 marek 2376

Za pobrać przy obliczaniu 
pieniędzy zarząd składa ser* 
deczne podziękowanie panu 
kasjerowi banku handlowego.

Za zarząd.

Bronisław Knothe.

W  dniu 1 b. ra. odbyło się 
w Poznaniu otwarcie zjazdu 
członków polskich stowarzy­
szeń kupieckich wszystkich 
ziem polskich. N i  zjazd ten 
istotnie ze wszystkich okolic 
Polski przybyło około 1000 u- 
czestoików. któ! zy jednoczę- 
śnie zwiedzili zorganizowany 
w stolicy Wielkopolski Targ,

Oorady zjazdu w wielkiej 
sali uniwersytetu poznańskie­
go zagaił o godzinie 3 popo­
łudniu p. Aleksander Mazur­
kiewicz, witając uczestników 
imieniem związku kupców 
wielkopolskich.

Po zagajeniu do honorowe­
go prezyljura zjazdu powoła- 
d o  przez aklamację pp* Her- 
sego, Marchlewskiego, d-ra 
Hącię, Kasprowicza i S>mul- 
skiego. Rozpoczynając prze­
wodnictwo p. Herse kilka 
pierwszych słów poświęcił 
sprawie śląskiej i wzniósł 
okrzyk na cześć walczących o 
swą wolność góroośiązaków, 
Cała sala stojąc powtórzyła 
ten okrzyk.

Iiosy G. Śląska.
Komunikat bojowy.

Komunikat z dn. 3 czerwca:
Odcinek północny: Atak nie­

przyjacielski pod Jastrzygo- 
wicami i B zoszczem został 
odparty w kontrataku, przy­
czyni zdobyliśmy 8 karabinów 
masz., 150 karabinów ręcznych 
i 60 000 naboi. N eprzyjaciel 
stracił przeszło 100 zab tfch  i 
rannych. Po nieudanym wczo­
rajszym ataku nieprzyjaciel­
skim na Lichinie nieprzyjaciel 
zaatakował Kilkakrotnie Zębo­
wice i Myślinę. Pomimo silne­
go przegotowania a r ty le ry j­
skiego ataki wszystkie odparto.

Bytom, 4 czerwca.

Z K R A J U .
Zjazd kupców polskich 

w Poznaniu.

4̂
udzie leniu pierwszej pomocy 

I  przez nreiskiego felczera, des- 
1 peratkę przewieziono do szpi­
li tala p:zy ni. Alej?.

K r a d z ie ż .  Do wozowni
szpitala żydowskiego w Sos­
nowcu właraaM się w nacy zło­
dzieje i skradli uprząż końską 
wartości 20 tys. mk.

z. Aresztowanie. Policja 
■śledcza zamknęła ncid kluczem 
T i  oddała pod sąd Pawł< Gęsta 
f za kradzież obuwia i skór war­

tości 60 tys. mk. w stow. zjed. 
Uszewców w Sosnowcu, przy 

ul. Warszawskiej Nr. 20J
Echa kradzieży. Za kra­

dzież garderoby i bielizny war- 
j tosci 700 tys. rak. z mieszka- 
; uia dyrektora elektrowni w 
1 Małobądzu Jerzego Blaya, po- 
! licja aresztowała dwuch mło- 
1 dych mężczyzn Edwarda Me- 

czyka i Bolesława Skrobota. 
' Obydwu osadzono ffpod klu­

czem w więzieniu w Sosnowcu.
Sprawę skierowano do sądu.
Z  s ą d ó w .  Sąd okręgowy 

w Sosnowcu rozpatrywał na­
stępujące sprawy.

M rjanny Pikała, lat 17, z 
Sosnowca oskarżonej o kra­
dzież garderobv wartości 5 tys. 
mk. w dniu 2 lutego 1921 r. 
z m'eszkania Zofji Kozłowskiej 
w Sosnowcu. Srazano ją na 1 
miesiąc więzienia i 120 mk. 
kosztów sądowych.

Z powodu zal czenia aresztu 
prewencyjnego, oskarżoną od 
kary zwolniono.

Maksymiljana Buleody, lat 
19 i Roberta Kuraszs, lat 19, 
z Będzina oskarżonych o to, 
że w szpitalu w Będzinie dnia 
23 III 1919 r. zelżyli słownie 
dr. Weioziehera, nazywając go 
Dleronem, żydem i t. p. Ska­
zano ich po dwa miesiące wię­
zienia; z powodu amnestji, ka­
ra ta została im darowana.

^  Katarzyna Juralewic/, lat 21 
Rnieszkanki Czeladzi, oikarźo- 
wnej o kradzież biżuterji z mie­

szkania Józefy G^zeszalskiej w 
Czeladzi, w dniu 5 lutego 1921 
roku. Wartość skradzionej bi­
żuterji wynosiła 15 tysięcy 
marek. Skazano ją na 6 mie­
sięcy więzienia, a pa zalicze­
niu aresztu prewencyjnego wy­
puszczono ca wolność.

Józf f» Strózika, lat 20, miesz­
kańca wsi Kamień, oskarżone­
go o to, że w listopadzie 1920 
roku, skradł Gustawowi K iy- 
ka, we wsi Kamień, konia war­
tości 12 tvs. marek. Skazany 
został na 6 miesięcy więzienia, 
a po zaliczeniu aresztu pre­
wencyjnego, wypuszczony na 
wolność.

Stanisława Strzelczyka, lat 
29, z Sosnowca, oskarżonego 
o przemycanie p r o d u k ­
t ó w  ż y w n o ś c i o w y c h  za 
granicę. SkazaDy został na 1 
miesiąc aresztu i 3000 marek 
kary.

W ielka zabawa. Zrze­
szenie opiekUD-k dzielnico­
wych miasta D ibrowy urzą­
dza w niedzielę, dnia 5 czer­
wca r. b. w ogrodzie Domu 
ludowego przy ul. Kościuszki, 
zabawę czerwcową o bardzo 
bogatym programie, z której 
czysty zysk przeznacza na ko­
lonie letnie i .Ż łobek* dla 
niemowląt.

► Echa krwawych zajść.
Komisje w sprawie krwawych 
zajść komunistycznych w ubie­
głą niedzielę w Dąbrowie trwa­
ją prawie katdodziennie, ba­
dając teren wypadku i prze­
słuchując świadków.

Ooegdaj w mieście naszym 
bawiła trzeć a, czy nawet 
czwarta taka komisja z szefem 
sekcji bezpieczeństwa Utbano- 
wiczem, prokuratorem sądu 
apelacyjnego, komendantem o- 
kręgowym policji Btrwiczem 
oraz przedstawicielami tu te j- 

hszych władz i starostwa.
Przesłuchiwani w tej spra­

wie świadkowie, którzy zgła­
szają się sami licznie, w zez­
naniach swych kładą nacisk,

że policja zajęła stanowisko 
samoobrony, będąc do tego 
sprowokowaną.

Potwierdzają to również lu ­
dzie należący do przeciwnych 
partji noMycznycb, za wy ją t­
kiem PPS. która ciągle azczu- 
je i piwa na władze i policję, 
wywołując tym ogólne wzburzę, 
nie.

Z rady m iejskiej m. Będzina.
Ciekawa obrady.

Będzin, 4 czerwca.
Posiedzenie naznaczono na 

godz. 6, punktualnie.
Godz. 6. Cicho, sala pusta
Godz. 6 min. 10. Ciszę przer­

wał wchodzący woźny.
Godz. 6.20. Na salę wkro­

czyło 4 radnych.
Godz. 630. Wchodzi jeszcze 

2 radoycb.
Godz. 6.40. Wesoła paga- 

wędka,
Godz. 6.45. K a r d y n a l n e  

„Może zaczniemy*?.
Godz. 6 59. Posiedzenie zara- 

knięto z powodu nieprzybycia 
26 radnych.

Zacne rajce!
Bardzo ciekawy będzie k ie ­

dyś bilans działalności tej b. 
pracowitej rady, która nie mo­
że, w olbrzymiej większości, 
poświęcić kilku godzin na 
sprawy społeczne.

Co winno miasto, ie  p. X  
niepidoba się z twarzy P. Y. 
i dlatego, o ile na posiedzeniu 
będą jedni to drudzy nie- 
przyjdą.

Zacne rajcel Czy czujecie, 
jak stolce już skrzypią pod 
wami?

Wasz.

Sytuacja na terenie 
powstańczym.

Bytom, 3 czerwca.
(Telegr. wł.).

Walki na całym froncie 
trwają w dalszym ciągu. 
Gen. Hoefer, który przybył 
do Opola (?!) w wywiadzie 
udzielonym korespondento­
wi „New Jork Herald", o- 
swiadczył, że „chce wspól­
nie z aljantami przywrócić 
autorytet komisji międzyso­
juszniczej". Na zapytanie 
o stosunek do rządu nie­
mieckiego, odparł „że ma 
w swoich oddziałach prze­
ważnie górnoślązaków, l e c z  
ni e  j e s t  w s t a n i e  z a p o ­
b i ec  z g ł a s z a n i u  się 
niemieckich towarzyszy bro­
ni". Hoeter jest zdania, że 
wojska angielskie pójdą ra­
zem 2 Sebschutzem. „Jedy­
nym środkiem działania, za­
kończył generał, j e s t p r z e -  
moc.  Mam nadzieję, że 
dwie dywizje reichswehry 
wystarczą do stłumienia 
band Korfantego".

Poznań, 3 czerwca.
Następnie przemawiał mini­

ster dzieluicy pruskiej, p. K u ­
charski, składając zjazdowi ży­
czenia owocnej pracy, kupiec- 
twu zaś zycząc dalszego ror- 
woju w rozpoczynającej się 
dobie wolnego handlu w wol­
nej Polsce.

Imieniem miasta Poznania 
gości witał następnie prezy- 
dent miasta Drwęski, odpo­
wiadał mu dr. Itaki imieaiem 
„Rozwoj u*.

Z kolei przystąpiono do w y­
słuchania zapowiedzianych re­
feratów.

Zamiast zapowiedzianego re­
feratu p. Darowskiego, który 
nie mógł przybyć do Pozna­
nia, wygłosił dodatkowy refe­
rat radny Warszawy dr. Lud­
wik Ziel ński o stosunkach han­
dlowych w Gdańsku i konsul 
polski w Kolonji o handlu w 
Nadrenji.

Dnia 2 b. m. po obradach 
nastąpiło zamknięcie zjazdu o 
godzinie 3 popoł. i raut poże­
gnalny, wydany przez miasto.

Odcnek środkowy: Z loka li­
zowane walki ood Lichinią 
trwają nadal. W  rejonie Ja- 
nuszkowic nieprzyjaciel prze­
kroczył O irę jw  sile 2 kompa- 
nji. Po krótkiej walce wypę­
dzono nteorzyjaciela z prawego 
brzegu Odry.

Odcinek południowy: Oprócz 
słabego ognia artylerji i kara­
binów maszynowych sytuacja 
bez zmiany.

Z. r. Lubieniec. 
szef sztabu N. K. W. P. G SI.

W  związku z tym zieją­
cym nienawiścią do Polski 
oświadczeniem dowiaduje­
my się od członków ame­
rykańskiej misji, że Hoefer 
rozkazał oddziałom niemie­
ckim atakować bez oglą­
dania się na koalicyj­
ne władze. Jeśli doda­
my do tego stwierdzone 
przez naszych wywiadow­
ców przegrupowywanie sił 
niemieckich i coraz więk­
szy napływ rezerw, to za­
powiadana przez koalicję 
pacyfikacja Śląska nie tra­
fia widocznie niemcom do 
przekonania. Niewyraźnym 
jest jeszcze cel przybycia 
wojsk angielskich. Wczoraj 
z Opola nadeszła wiado­
mość, iż wszelkie pogłoski 
o spiesznym marszu na­
przód przez wojska angiel­
skie są nieprawdziwe. Mają 
one tak długo czekać w 
Opolu, dopoki „siła woj­
skowa koalicji nie podejmie 
zgodnego marszu naprzód 
dla osiągnięcia wspólnego 
celu".

Lecz w takim razie po-

cóż anglicy obsadzili W . 
Strzelce, a dzisia] zażądali 
od magistratu w Gliwicach 
kwater dla trzech tysięcy 
ludzi?

Wyznaczenie jakoby linji 
demarkacyjnej i obsada tej 
że wojskami koalicyjnymi, 
są plotkami, wyssanymi z 
palca. Front nie tylko istnieje, 
lecz ożywia się miejscami 
znacząco.

Najbliższe godziny muszą 
przynieść rozstrzygnięcie, 
czy i jaką akcję przeprowa­
dzą wojska koalicyjne.

W  ostatniej chwili dowia­
dujemy się, iż w jednym z 
zamków ks. Hohenlohego 
skonfiskowali powstańcy 25 
miljonów marek w złocie.

Ładny patrjota niemiecki!

Obsadzenie dworca w Kato­
wicach przez powstańców.

Katowice. 3 czerwca.
(Tel. wł.)

Dzisiaj w godzinach po­
południowych otrzymano tu­
taj wiadomość, iż na mocy 
porozumienia się z władza­
mi koalicyjnymi powstańcy 
obsadzą dworzec kolejowy 
katowicki.

Obsadzenie Pszczyny przez 
francuzów-
Bytom, 3 czerwca.

(Telegr. wł,).

Francużcy strzelcy alpej­
scy obsadzili dzisiaj znowu 
Pszczynę. Powstańcy trzy­
mają wyloty przedmieść.

Niemieckie kwiaty 
dla anglików.

Bytom, 3 czerwca.
(Telegr. wł.).

Wkraczające w dniu dzi­
siejszym wojska angielskie 
do Wielkich Strzelec, ob­
sypała ludność niemiecka 
kwiatami. Żołnierzy często­
wano czekoladą i papiero­
sami.

Telegramy.
Sprawa posła sowiec­
kiego w Warszawie.

Warszawa, 3 czerwca.

(Przez telef.)
Rząd sowiecki przesłał do 

ramisterjum spraw zagranicz­
nych notę z propozycją zako­
munikowania mu, kiedy bę­
dzie mógł przybyć do W ar­
szawy poseła sowiecki Kara- 
chan. Rząd polski odpowie­
dział, iż życzy sobie, by przy­
jazd posł sowieckiego nastą. 
pił jednocześnie z wyjazdem 
posła polskiego do Moskwy. 
Zwłokę tę rząd polski wyko- 
r ysta dla przygotowania od­
powiedniego lokalu dla posła 
sowieckiego.

Koniec 
strajku naftowego.

Borysław, 3 czerwca.
(Tel. wł.)

Strajk w przemyśle nafto 
wym został ukończony. Wczo”



raj podpisano um ow ę bezter­
minową, na której mocy robo. 
tnicy będą wybierać delega­
tów, mających przedkładać 
przemysłowcom  życzenia i żą 
dania robotników. Delegaci 
nie mają p raw a występować 
w sprawach o przyjmowanie 
i wydalanie pracowników, a 
sami Die mogą być wydalani 
za sprawy, związane z pełnie- 
nieixr swych obowiązków. Ż ą ­
dania, dotyczące płacy i ap ro­
wizacji zostały uwzględnione.

Rozbrojenie Niemiec.
W arszaw a, 3 czerwca.

(Przez telefon.).
W ed ług  otrzym anych tu 

wiadomości rządy sprzym ie­
rzone wręczyły w Berlinie zs 
p c ś re d n c tw e m  posła angiel­
skiego notę w spraw ie roz­
bro jen ia  Niemiec i einwohner- 
wehry w Bavrarji. Nota o* 
świsdcza, te  ostatnie ultim a­
tum musi być wykonane bez­
względnie bez żadnych ulg.

Sprawozdanie
Komisji Likwidacyjnej Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędnościowe- 

go w Dąbrowie na d. 27 maja 1921 r.

W zastosowaniu się do uchwały Ogólnego Zebrania członków 
T-wa z dnia 24 kwietnia 1921 r. Komisja Likwidacyjna podaje do 
wiadomości publicznej ostateczny wynik likwidacji interesów To­
warzystwa, wykazujący zysk, w kwocie Rb. 4996,90

Na tego rodzaju dodatnie wyniki likwidacji wpłynęło spienię­
żenie ruchomości T-wa, za które osiągnięto: 

a) ze sprzedaży umeblowania
(z której to sumy 72000 marek zostało 
wykazane w poprzednim sprawozdaniu 
za okres od 1 stycznia 1921 do 31 marca 
1921 r. reszta zaś w kwocie 33000 ma­
rek figuruje w sprawozdaniu niniejszem)
b) ze sprzedaży instalacji elektrycznej
c) „ „ druków, papieru i t. p.

Razem
po potrąceniu zaś pośrednictwa przy sprzedaży 
osiągnięto zysku na tej tranzakcji

Mk, 105,000.00

7.500.00
6.487.00

Mk. 118,987 00 
8 ,000,00

Mk. 108,987,00
Podając^ poniżej szczegółowe zestawienie dochodów i wydat­

ków w R-ku Zysków i strat, oraz ostateczne zamknięcie rachunków 
w  Bilansie na d 27 maja 1921, Komisja Likwidacyjna ogłasza do 
wiadomości członków T-wa, co następuje:

1) Że w myśl uchwały Ogólnego zebrania w d. 24 kwietnia 
1921 zostało przekazane Komitetowi Budowy Gmachu szkolnego 
dla gimnazjum męskiego w Dąbrowie:

a) cały majątek T-wa, a więc:
Kapitał zakładowy w kwocie Rb. 1138,43

Zapasowy „ „ 702,84 ’
„ Specjalny „ „ 505,42

Zysk „ „ 4996,90 Rb. 7343,59
b) Kapitał Udziałowy, w kwocie „ 31487,16

Ogółem
wobec czego unieważnia się wszystkie książecz­
ki członków T-wa na wnioski udz ałowe.

2) Że całkowita suma figurująca na rachun­
ku „Wkłady"
wraz z należnymi od nich procentami, figurują­
cymi na rachunku „Sumy Przechodnie", w kwocie

Ogółem

Rb. 38830,75

Rb 61973,60

3280,12
_ 0 ------ Rb, 65253,72

czy li  140848 Marek polskich (2,16 za 1 rubla) została przekazana 
Obrońcy K. Michałowskiemu (Dąbrowa ul. 3 Maja 1. 4 )  do które- 
go zainteresowani członkowie T-wa winni się zgłaszać z książecz­
kami wkładowemi po odbiór należności w markach.

3) Ze wszystkie nieumorzone pożyczki, w kwocie Rb 27286,44 
będą ściągnięte przez Sąd, kto przetn z dłużników T-wa chce osz­
czędzić sobie kosztów winien bezwłocznie uregulować należność 
na ręce p. Kazimierza Michałowskiego Obrońcy Sądowego w Dą­
browie, Który został przez Komisję Likwidacyjną upoważniony do 
egzekwowania długów.

Sprawozdanie rachunkowe
Komisji Likwidacyjnej Towarzystwa Poźyczk \vo Oszczędnościo­

wego w Dąbrowie na d. 27 maja 1921 r.
Winien_______________ R-k Zysków i Strat Ma.

R u b le k. R u b le k.

P e n s je  p e r s o n e lu 7222 17 p ro c . o d  p o ż y c z e k  i 'k a r y 8780 10
W y n a g ro d z e n ie  K o m is ji p ro c ,  o d  lo k a t 981 87

(L ik w id a c y jn e j 12175 82 ró ż n e  w p ły w y  • 54 93
L o k a l  i ś w ia tło 1543 52 d o p ła ta  d o  s p rz e d a n y c h
O g ło s z e n ia ,  d ru k i, m a te r ­ ru c h o m o ś c i  m k . 33 ,000 ,00 15277 78

ia ły  p iśm ie n n e 2739 03 sp rz e d a ż  in s ta la c ji  e le k ­
P o d a tk i 311 try c z n e j  7 ,500 .00 3472 23
K o s z ta  p o d ró ż y 138 60 sp rz e d a ż  p a p ie ru , d ru k ó w
K o s z ta  e g z e k u c y jn e 601 85 i t . p . 6 ,487 ,00 3003 24
P o ś r e d n ic tw o  p rz y  s p r z e ­ Z y sk  p o  d . 31 m a rc a  1921 r. 3162 36

d a ż y  ru c h o m o ś c i  M k .
8000 .00 3703 70

P rz e w ó z  s p rz e d a n y c h  ru ­
c h o m o ś c i  M k. 600 ,00 277 77

O d p is a n o  n a  s t r a ty  p o ­
ży c z k i w ą tp liw e 1022 15

Z y s k  p o  d , 27 m a ja  1921. 4996 90
R b . 34732 51 R b . 34732 51

Stan czynny BILANS Stan bierni/
R u b le | k . R u b le k .

1) K a s a 72564 60 1) K a p i ta ł  U d z ia ło w y 31487 16*"
2 )  P o ż y c z k i 27286! 44 2) „ Z a k ła d o w y 1138; 43
3 )  L o k a ty 2862) 80 3) „ Z a p a s o w y 702 84
4 )  P a p ie ry  p r o c e n to w e 1370; 63 4 ) „ S p e c ja ln y 505 42

5) W k ła d y 61973 60
6) S u m y  p r z e c h o d n ie 3280 12
7) Z y sk 4996! 90

R b . 04084 47 R b . 104084' 47

ST

jest najlepszym' masłem r o ś l i n n y m ,
zastępuje w zupełności masło, 
codziennie świeżo wyrabiane.

Tow. Akc. Libawskiej Olejarni (dawn. Kieler)
W a r s z a w a - P r a g a ,  Gocławska  9,  Telefon 1 5 - 9 8 .

P rzed staw cie !  na Zagłęiiie Dąbrowskie: J. BLAKOWSKi, Zawisrcis.

jMM

Rozkład jazdy pociągów 
osobowych.

W a ż n y  od 1-gpo czerw ca.
Dworzec Dyr. warszawskiej.

P rz y c h o d z ą  d o  S o sn o w c a :

____

Baczność Im -  mz p s u ć  t o w a r u ,  - ^ i  Baczność!
LECZ SJ8AÓ SIĘ OQ FiRKY

ca
CS.tzn03
05 

J S S  o d

t=e oo 
~  =3

141 z Z ą b k o w ic 2,30 w  n o c y
113 z W a rs z a w y 5,15 ra n o

1131 z e S trz e m ie sz y c 5,33 ra n o
133 z C z ę s to c h o w y 7,40 ra n o

1313 ze S trz e m ie sz y c 9,25 ra n o
„ 113 z W a rsz a w y 10,25 ra n o

1315 ze S trz e m ie sz y c  12,50 w  p o ł .
m 143 z Z a w ie rc ia 2,45 p o  p o ł .

131 z P io trk o w a 5 .00  p o  p o ł .
„ 111 z W a rsz a w y 7,40 w ie c z .
w 137.i z C z ę s to c h o w y 8,50 w ie c z .
»» 1317 ze S trz e m ie sz y c 9,40 w ie c z .

145 z Z ą b k o w ic 10,27 w ie c z .
„ 139 z C z ę s to c h o w y  1 1,50 w ie c z .

co
*sC

„W. B E H G P r
w SOSNOWCU Modrzę 
jowska 15 w podwórzu,

która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
— — rych żadna inna firma nie po s ia d a .-------

Odchodzą z Sosnowca;
«Ns 140 d o  

1312 d o  
I ló  d o  
130 d o  

1314 do  
132 d o  
142 d o  

1316 d o  
112 d o  
134 d o  

1318 d o  
136 d o  
144 d o  
114 d o  
138 d o

Z ą b k o w ic
S trz e m ie sz y c
W  a rsz a w y
P io trk o w a
S trz e m ie s z y c
Z ą b k o w ic
Z a w ie rc ia
S trz e m ie sz y c
W a rsz a w y
C z ę s to c h o w y
S trz e m ie sz y c
C z ę s to c h o w y
Z ą b k o w ic
W a rsz a w y
C z ę s to c h o w y

12,25
1.45
2,15
4.30
6.05
7.45
9.40 

10,20 
12,20
2.30 
2 .50
5.05
8.05 
9 ,20

10.40

w  n o c y  
w  n o c y  
w  n o c y  
w  n o c y  
ra n o  
ra n o  
ra n o  
ra n o  
w  p o ł .  
p o  p o t .  
p o  p o t .  
p o  p o t . 
w ie c z . 
w ie c z . 
w ie c z .

M ę s k a  S z k o ł a  H a n d l o w a
T. Płockiego

w S O S N O  W C U, Targowa 12
przyjmuje zapisy nowych kandydatów codziennie 

od 9 do 12 rano, począwszy od ó b. m.

c ■ m aaB m m m m m m B w m ssw m iam  i

Lecznica

P o c . N r . 140 m a  p o łą c z ,  w  Z ą b k o ­
w ic a c h  z  p o c ią g a m i p o s p ie s z n y m i d o  
K ra k o w a  i W a rsz a w y .

P o c . N r. 132 m a  p o łą c z ,  w  Z ą b k o ­
w ic a c h  z  p o c ią g ie m  z w y c z a jn y m  d o  
K ra k o w a  i W a rsz a w y .

P o c .  N r. 116 i 136 m a ją  p o łą c 7  e n ie  
w  Z ą b k o w ic a c h  z  p o c ią g a m i z w y c z a j­
n y m i d o  K ra k o w a .

P o c .  N r. 130 i 144 m a ją  p o łą c z e n ie  
w  Z ą b k o w ic a c h  z  p o c ią g a m i p o sp io s z -  
n y m i d o  K ra k o w a .

chorób kobiecychD-ra 1. EYSYMONTTA
SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 

.K2 11.
przyjęcia chorych 10-12 i 5 - 7 

wtorek, czwartek i sobotę.

Qarbarnia , Sosno wiczanka* w 
Sosnowcu ul. Wysoka dom 

Zwolińskiego posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra­
wy skóry surowe, 
iyjisterkiewicz Franciszek zgu­

bił paszport polski, wydany 
przez gm. Szydłów i kontrolkę 
chlebową, wydaną w Sosnowcu, 
y y  acław Mrożek zgubił pasz­

port niemiecki.

Dworzec Dyr. radomskiej.
P rz y c h o d z ą  d o  S o sn o w c a ;

P o c . N r. 1111 -  
,. . . 1 1 1 3
.. „ 1115 —
.. „ 1 1 1 7 -
.. .. 1119 —
.  .. 53 -

w n o c y2.35 
k.*'5 

I i w p o t .
. 45 p o  p o t .  
9 .12  w ie c z o re m  

l i , 2 2  w ie c z o re m

Drobne ogłoszenia 1
Jakubowski K. zgubił książkę 

żywnościową wydaną przez 
kop. „Mortimer". Zwrócić „Iskra* 
Dąbro f/a._____________________

potrzebna freblanka do dwojga 
dzieci. Malinowski ul. Prze- 

jazd 1._____________________
H o sprzedania różne meble wó- 

zek dziecinny, kasa do sprze­
daży biletów i mebelki pluszo­
we. Polna 7. Borensztein• » v« 1 Ul l id  /  » U v l  V .lluŁ lvlilt

p oko ju  umeblowanego na jeden 
miesiąc poszukuje. P. Cz. 

Krzyż, 3 maja 20. Zwoliński.
n i ____1 — - __    * I

O d c h o d z ą  z  S o sn o w c a :

P o c .  N r. 1 1 1 2  —  

54 —  
1114 —  
1116 — 
1118 — 
1152

3,00 w  n o c y  
5,43 ra n o  
9 ,56  ra n o  
3 ,26  p o  p o ł .  
6,51 p o  p o ł .  
9 ,50  w ie c z o re m

P o c ią g i  N r. 1111, 1112, 53 i 54 b e z
p r z e s ia d a n ia  w  S trz e m ie s z y c a c h  w  
s tro n ę  K ie lc  i z p o w ro te m .

Okazja! biały papier 
do pakowania na fun­
ty i pudy do sprzeda­
nia z a r a z .  „Iskra“ 
Dąbrowa.

Okradziono odroczenie wojsko­
we wydane w Olkuszu na 

imię Izydora Dziwaka i metryki 
urodzenia żony i dziecka i pa- 
szport.
^ a w ó z  bydlęcy i koński i siecz- 

karki nowe do sprzedania. 
Starososnowiecka 84. Siewniak.

p a r ę  dębowych łóżek sprze­
dam. Sielec, Wronia 4.

D r. m ed .

^ag inę ła  książeczka żywnościo- 
jw a wydana na kop. Re­

narda na imię Jana Dziekana.

Jo z e f  Babisz zgub ł kartę przy- 
należności i dokument woj­

skowy. Zwrócić do administracji.

Dąbrowa, dn. 29 maja 1921 r. 
Komisja Likwidacyjna

F. Kowalczewski,
K. Michałowski,
B. Jędrusik

Komisja Rewizyjna 
J Sikorski,
W. Sęiebóra,
B. Paszkowski.

T. M E L O D Y S T A
choroby wewnętrzne, 

specjalność: c h o ro b y  p łu c
SOSNOWIEC, Dęblińska 7 

przyjmuje od 9 -1 0  i od 4 - 6 .

D udka owocarnia do sprzeda­
nia. Wiadomość: Pogoń, ul. 

Orla Na 20. _____________
Okradziono w pociągu d. 29.V 

portfel kartę pobytu i kartę 
powołania, na imię Rabinko 
Szlama wydane przez Starost­
wo w Będzinie.

potrzebna bufetowa inteligentna 
zaraz do restauracji St. Wil­

czyńskiego w Dąbrowie ulica 
3 Maja.

Tjdolny fryzjerski subjekt pc 
trzebny. Modrzejowska 4*

J{azimierz KuIaTżgubił książk 
kasy chorych, uprasza si 

zwrócić do kantoru „Iskry" v 
Dąbrowie.

Redaktor i wyttewca Wiktor Monaiorski D fuk  E ‘iu:.ufld Mirek I S-ki w Dąbrowie ul. 5 Maja Nr 4


